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W
Dozór Szpitali- W oyskow ych.

W dalszym ciągu podawanych do publiczney 
■wiadomości darów na rzecz szpitali woysko
wych nadsyłanych, ogłasza z kolei otrzymane 
po ten czas nowe ofiary, wyszczególniając ie 

 ̂ tym porządkiem w iakini onez wniesione zo
stały.

i . W  gotowiźnie. Staroz. Manela W ayn- 
berg  zip. 3oo; W oa Leona I'ontanna z kwesty 
zebrane prz nią złp. 3o2 gr. to , W oa G ordon
* kwesty zebrane złp. 192 gr. io , P . W iślicki 
z sońskich złp. ioo, bezimienny złp. 16, W ny 
® ob«ycki złp. „ 3  gr. io , JW ny Kasztelan 
W odzynski w listach zast. złp, 200, zgrom a
dzenie maystrów kowalskich złp. 7 8 0 / Kom-- 
missya Rządowa Woyny przesłała złp a&3, P 
W erner porucznik Gwardyi Narodowey zip 
So, P. Józef Zwoliński zip. 20, P. Maicrówa 
zip. 3o, Konopka po zabitym Dunicwiczu złp. 
7 gr.*i8, uczniowie 3 i Ą klassy liceum W ar
szawskiego złp. 80, SI uzba Gwardyi Narodowcy 
7 odw aJiu głównego złp. 11 gr. 20, W ny 
Jgnacy Dwernicki Proboszcz z parafii Sto Marzy 
w województwie Sandom ierskiem  poloźoney
przez Redakcyą Kuryera złp. 100, p , p .  £ . 
Obywatel z Jędrzeiowskiego li*t. zast. na złp 
5oo z kuponami.

a. weffektach. Dziedziczka dóbr Bogłewt^ 
wołów 2 , cieląt 5,szarpi bielizna i inne effekta 
P . Radzicką Rozalia z Krakowskiego znaczny 
ilość bandaży i szarpi W ny Grochowski koszi.1 
7, W ny W óll Doktór koszul 6 nowych i szar
pie, P . Strondyriski koszul 2 prześcieradeł 3 , 
bezimienny lózko z kompletem zupełnym, k o 
szul a. Oraz szarpi i bandaży paczką, Gordon 
sczypców 3 lichtarzy Ą  szczyzoryków 2, Urząd 
Municypalny miasta stołecznego Warszawy z 
ofiar nadesłał koszul nowych 44 starych 45 , 
szarpi funtów 477, starev bielizny funtów7 49 
kompressów sztuk 240, Dobiecki z K rakow 
skiego koszul nowych 70 prześcieradeł 3 b a n 
daży paczek 9, szarpi paczek 2 kompresów sztuk 
19 P. Watzilka z Krakowa apparat ch iru rg i
czny do amputacyi; 7. Koła obwodu Kaliskiego 
szarpi i bandaży funtów 3 łut. 1 1, P. P odgór
ski z W idawy paczkę szarpi, bezimienny paczkę 
szarpi i kompresów, Burmistrz miasta Słubcy 
w orek szarpi nieco kompres, bandaży i starej 

®lizny sztuk 10, bezimienny z "Łowicza pakę 
| szarp, p . Mroziński r  miasta T urek koszul 

nowych 4, starych '4, ręczników ,,  p . Chomon- 
I towska i Olszewska koszul sztuk 72, P Mar- 

zyński paczkę szarpi, Xiąże Henryk Lubom ir
ski koszul sztuk 27 P. Zofia Mydzalska sien
ników 2 powłcezek 2, bezimienny koszul sta
rych 12, prześciradet 3 , W ny Zielazowskipod

pułkownik sienników Ą kołder 6 powłoczek 4 
Rada Municypalna miasta stołecznego W arsza- 
szawy nadesłała z ofiar szarpi pakę, kompresów 
1 bandaży pakę; perkalu łokci 12 suk na piasko
wego łokci t 3 koszul starych 16 prześcieradeł 2, 
P . P iłatow a wdowa koszul nowych 10, Rada 
Municypalna miasta Warszawy soli Glauberskiey 
fun. 20 JW a Henrykowa Lubieńska szarpi pakę*
1 . Pioti Jaziewski lampę stołową, P . P iątko
wska Meceuasowa koszul nowych 24, starych 
poszewek 3, Urzędnicy miasta Płocka na ręce 
Szymona Zawadzkiego koszul nowych 24 sta
rych 01, przcściei adeł 4,1.ręczników 2, gatek 
par 3 , poduszek z powłokami 7, szarpi paczek
2, Intendent jeneralny woyska koszul nowych 
2; używanych 74, złych na kom presy 89, szar
pi paczek 2, i w pr płótna starego, Z obwodu 
Kuiawskiego na ręce lekarza Studoukowskic- 
go koszul nowych $2, starych 6, prześciera
deł 2, ręczników 6, szarpi pak 7, JW . Kasz
telan Kochanowski koszul nowych 10 szarpi 
paczkę, P . Brzozowska obywatelka szarpi pa
czkę, bandaży 17, p . Januszewicz ochotnik le
gii Luewskiey ló/Jio jesionowe z siennikiem , 
P . M aryąnna J . . .  szarpi funtów O, bandaży 
sztuk 3o kompresy, P . Franciszka Langowska 
szarpi funtów 5 /2 , ba rląży K k. 27, koszul 3 ,
1 . D ługołęcka z Cmierzewa koszul nowych 
a 3, starych 4 i P- Eufrozyna Kotowiczowa z 
Kieleckiego koszul nowych 6 ,  gatek G, szarpi 
1 bandaży pakę, JW . Chorążyna Radzyńska i 
JW . z Garczyńskich Rudzińska szarpi i banda
ży pakę, P . Damardzka z W łocławka, koszul 
nowych 6, szarpi funtów 4, bandaży sztuk 10, 
W . F . Garstecka szarpi paczkę, P . Jalowicka 
1 Skotnicka szarpi i bandaży paczek 2, P . F. 
L. z Pyzdrow z Poznańskiego koszul używa
nych (i, P . W alknowska z Piotrkowa szarpi 
funtów 33 , Rada Municypalna miasta stołecz
nego W arszawy koszul różnych 128, przeście
radeł 53, gatek par 12, sienników 8, szarpi 
funtów 132/a , kompresów i bandaży funtów 
33, P . Magdalena Ilanowiczowa z K rakowa, 
koszul używanych 6, kołder z prześcieradłami
2, prześcieradeł osobno 2, poduszek z poszew
kami 2, sienników 2, szarpi i bandaży funtów 
10, P . Rayzacher kołder Ą, poduszek Ą i szar
pi paczek 3, P . Karolina Hoffman łożko z po
ścielą, P. Pastwińska i Lachowiczowa szarpi 
funtów 4, P . Dmuszewska L. A. szarpi funt. 
2, P . Jambrożyński octu piwnego beczkę, 
JW . Scypionowa wina butelek 10, W . Joan
na ż Kosowskich Potworowska ze wsi Lubo- 
wni powiatu Warszawskiego koszul sztuk 18, 
szarpi funtów Ą łut. 26, W. Kamillia Pasz- 
czewska z wsi Dąbrówki w powiecie Sieradz
kim koszul 14, szarpi funt. n Jot. ‘3 i kilka 
bandaży, P . Wilhelmina Lentz z Saxonii pu
dełko szarpi bandaży znaczną ilość ńa ręce 
W . Czabana, W. K. Sierakowski z wsi Jaku
bowic obwodu Opatowskiego szarpi i banda-

7  paczek 3 , kosz„| cienkich różnych a8, prze- 
s c r n d c l  a, k„ ,zul lono|>nj,c|l ^

9, Proboszcz par,lii T o m a s z e  „  Lnbclskim 
szaipi paczek 3 z bandażam i, W  P  J R z 
W ielunia szarpi fn n ló ,, 3 /a , k o m p ro s i,, 'lo m .

’ J 0 - XuJzna Teodora Ogińska z Bi-zezin 
szarpi funtów 10/2, kompresów sztuk 00, ko
szul używanych cienkich 6, bandaży łokci 
421/4, Przyim ijcic szanowni obywatele i mie
szkańcy podziękowanie iakowe wam Dozór 
szpitali woyskowych w imieniu użytkujących z 
łaskawych ofiar waszveh, ninieyszem skła
da, z tern zapewnieniem że wszelkie te ofiary 
użyte zostaną na ten cel rzeczywiście, w któ
rym ie składacie; to iest: na zwiększenie ulgi 
i niesienie ratunku cierpiących obrońców  oy-
czyzny.

w W arszawie 3o marca i 83 i r.

P r e z e s  
X. T . Łubieński.

LIC Y TA C IE  i SPRZEDAŻE PU BLICZN E.

Kom ornik Trybunału  Kaliskiego.

Uwiadomią, iż dobra W ierzcłilas Cz. lit. B. 
z folwarkiem Piecłiów w powiecie i obwodzie 
W ieluńskim położone, wydzierżawione zosta
ną na lat 3 od S. Jana r. b. poczynaiąc, że 
cena dzierżawna Sooo złp. wynosi, i, że t e r 
min do licytacyi na d. 4 ma;a r, b. przed 
Z- Reienta kaucellaryi powiatu W ieluńskiego 
iest oznaczony. **

w Kaliszu d. 26 marca i 8 3 i r.-

P to tr Paw eł Szrubarski-

Kom m ornik Trybunału Kaliskiego.

’Uwiadomią, iż dobra Patoki lit; A. e t B. 
w powiecie Szadkowskim, obwodzie Sieradzkim 
sytuowane, Wydzierżawione będą ua łat 3 od 
S. Jana r. b. poczynaiąc; że cena dzierżawna 
zip. 3ooo wynosi, i że term in do licytacyi na 
d. 4 maia r. b. przed Reientcm powiatu Szad
kowskiego oznaczony 7.ostał.

w Kaliszu d. 26 marca r8 3 i r .
P io tr Paweł Szrubarski.

Kom ornik Trybunału Kaliskiego. 

Uwiadomią, iż dobra Pstrokońszczyzna v f 
powiecie 1 obwodzie Sieradzkim położone, 
wydzierżawione będą na lat 3 od S. Jana i 8 3 1 
poczynając, że cena dzierżawna około 2Ó00 
złp. wynosić może, i że term in do licytacyi 
na d, i  maia r. b. przed Rcientem  ptu  Sieradz
kiego oznaczony został.

w Kaliszu d. 26 marca 18 3 1 r:
P io tr Paw eł Szrubarski.

Kom ornik T rybunału  Cywilnego W d ztw a  
Kaliskiego.

Podaie do publiczney wiadomości , iż



'm ajętność ziemska Kazimierz, składająca s it;, 
z miasta Kazimierza, z folwarku Kazimierz, z 
folwarku i wsi Kozarzew, z folwarku i ws 
Kamienica, z 'fo lw arku i wsi Niedzwiastów, r  
folwarku Franusia, folwarku i wsi Słaboludz, 
z folwarku M okre, z wsi Zarobuey Lubieez 
zuaney, Holendry Bienieszcwskie, Młyn Olszo 
wy zwany, z wszysikiemi przyległościami; w 
powiecie Pyzdrsksm, obwodzie Konińskim 
położona, przez licy tacja  pub.iczną w d. 6 
czervvca r. b. przed W ym  Nepomucenem 
W oyciechowskim Reiuntem ptu Pyzdrskiego, 
lub iego legalnym zastępcą, w mieście Pyzdry 
w kancellaryi iego o godzinie 10 z ranarozpo- 
cząć się maiąrą, n« lat 3 ' poczynając z dniem 
S. Jana chrzciciela r. b, nay więcey daiącemu, 
wydzierżawioną będzie.—* W arunki pódiakie- 
mi wydzierżawienie to nastąpi, każdy z iu leres- 
eentów w biórzetegpź Reienta w czasie wła
ściwym przejrzeć  m oże .— M aiętnosc ta przy
nosiła dotąd coreCZney, dzierżawy po 39,000 
z łp .— Chęć licytowania maiących w rnieyscu 
przeznaczonem wzywa.

Kąlisz d. 24 marca i 83 i r.
Józef N arczyński.

" O S'1'RZKZENIA

D yrekcya Jenera/na L o ttry i Królestwa Pol- 
sk iego.

Podaie do powszechney wiadomości, iz 
starozakonpy Lipmann Gins w mieście woie- 
wódzkiem Kaliszu zamieszkały, od dalszego 
utrzymywania w łemże mieście kantoru lote
ryi liczbowey na własne żądanie uwolnionym 
został; wzywa zarazem tych wszystkich, któ- 
rzyby do uiego pretensj e z gry w pom ienioną 
loterj\q Wynikaiące roście' mieli prąwo, ażebjy 
ztakowemi wciągu dni Ąo od d. dzisieyszego 
licząc, d o  Dyrekcyi J ln e y  Loteryi ijadglosić
'3M<J i  o n e  nńlcŁ yoiff tJfjvfayric  c*. niPnim le-

, szkali, a to  główniey dla tego, -.iz po uplynie- 
niu rzeczonego terminu, kaucya na pewność 
skarbu i graiących stawiona, pódlug istnieią-r 
cych przepisów poręczycielowi staroza. Lip* 
manna Gins byłego kollektora zw róconą zo
stanie, a następnie pretensye późniey podane 
od nikogo przyjęte i załatwione nie będą. 

w Warszawie d. 29 marca 1831 r.
Referendarz Stanu 

Ząstępuiący Dyrektora Jlnego Lole iwy 
M arsznłowski, 

Sekretarz Dyrekcyi 
Straszak.

D yrekcya Jeneralna Loteryi Królestwa Pol
skiego.

Ppdaie do powszechney wiadomości, iź JP. 
Szymon Gross w m ieście woievvo'zkiem Ka
liszu zamieszkały; od dalszego utrzymywania 
w temż.e mieście kantoru loteryi liczbowey 
na własne żądanie uwolnionym został, wzywa 
zarazem tych wszystkich, którzyby do niego 
pretensye z gry w poruienioną loteryą wyni
kaiące rościć mieli prawo, ażeby ztakowemi 
w ciągu dni 4° od dnia dzisieyszego licząc, do 
Dyrekcyi Jlney Loteryy nadgłosić, się 1 one 
należnie usprawiedliwić nicotnieszkali, a to 
główniey dla tego, iż poupłynieniu  rzeczoije- 
nego terminu, kaucya na pewność skarbu i 
graiących stawiona podług istnieiących prze
pisów, byłemu kollektorowj loteryi liczbowey. 
zwróconą zostanie, a następnie na pretensye 
późniey podane «^dęn,wzgląd tpiany nie będzie, 

w W arszawie d. 26 tuaroa 1831 r.
Referendarz Stanu 

Zastępuiąey Dyrektora Jluego Loteryy 
Aarszałowski.

Sekretarz Dyrekcyi S trasuik.

WIADOMOŚCI U RZĘD O W E.

W kwaterze glówney dnia Ą kwietnia i 83 j.

Do Rządu Narodowego
kPod3 N aczelny S iły  Zbroyney N arodow ey.

Mam zaszczyt donieść Rządowi Narodowe
mu, że w dniu dzisieyszj m przednie nasze 
straże stoią przed Boimiem, zaięły Stoczek, 
Miastków i Garwolin i wysyłaią na wszystkie 
strony podiazdy, które wszędzie zbieraią nie
wolników nalezącysh do kolumn Marszałka Dy- 
bicza, które właśnie co pociągnęły ku Wie 
przowi a których czoła iuż się znayduią po 
tamtey stronie ley rzek i.— Do tey chw ili za
brano Xięcia Slachow skiego  Adiutauta Jene
rała tegoż uazwiska, iednęgo Rotmistrza, 4 
officerow i około 800 podofficerów  i żołnie
rzy z różnych pułków, przeszło 200 koni i 
kilkaset sztuk rózney broni. —-N a wszystkich 
drpgach podiazdy nasze zabierają mnóstwo 
wozów w ojskowych, bagażów i znaczne tran
sports żywności szczególnie sucharów ciągną
ce ku armii Feldm arszałka D jbicza; CP chwila 
przyprowadzają wi ęcey niewolników, i więcey 
bagażów zabiera ią. —  W dniu wczorayszym 
pierwszy szwadron pułku 2 strzelców konnych 
wsparty drugim  szwadronem pułku a ułanów 
pod komendą Maiora Łączkowskiego, dogoni! 
pod Górznem tylną straż. Feldmarszałka 
Którą dowodził osobiście adiutant Cesarski 
Pulkówuik. Read. —  Trzy łj Iko plutony 2 pułku 
strzelców  konny eh. uderzyły na tę tyiną straż 
i natychmiast ią rozbiły tak ze część poszła do 
niewoli a reszta pierzounęła,,-r— Sam pułkownik 
Read zaled wo uszedł.

Jenerał U ni/tski rzuciwszy most na Narwi 
przeszedł na iey lewy breg. Podiazdy iego 
zabiidy iuz kil ku niewolników g  .wardyi, .

Kapitan ZafiwlŃi prow adżuodTilku tj'gomiT
z korzy scią małą w ojnę przeciwko licznemu 
nieprzyjacielowi między Bugiem i Narwią. W 
różnych spotkaniach zabrał mu , kilku oficęrów 
i kilkudziesiąt żołnierzy,

(podp.) Skrzynecki.

)(ietir ĉboVv(t

p o l s k a .

* W a r s z a w y  5 kwietnia .

—  Między ieńcsmi iest wiele młodzieży z 
znakomitych rodzin iak np. hr. Iludem, Xże 
Czachowski, Baron Sacken, d' A nvray , i t. p.

—  Listy wiarógodne z Poznańskiego dono
szą, iż Rząd Pruski kazał władzom wstrzymać 
się z konfiskatą maiatków tych obywateli,którzy 
pospieszyli w szeregi odradzaiącey się Polski.

—  Pograniczne kassy rossyyskie na Żm u
dzi schrotfifj' się do Pruss. —  Niektóre listy 
wzmiankuią, iź powstanie doszło iuż do W ilna.

—  Umieszczony w Nrze wczorayszym rap
port Naczelnego W odza, iest nowym dowo
dem iego miłości prawdy. Nie wiedział z pe
wnością liczby ieńców, więc podał m niejszą 
11 ż iest rzeczy wiście ; przi s  do ich bowiem 
przez most więcey niż 10 ,000 .—  J dział zna
lazło się więcey niż 12.

—  Ciągle ninóstwo rozmaitych wieści bie
ga po stolicy. Podaiemy z nich te, które są 
podobnieys7.e do prawdy: że jenerał lir. Pac 
przeszedł W isłę ze swoim korpusem , i że od

działy iazdy wysłane na lewo od Kałutżyffk 
zniszczyły most łyżwowy na Bugu, który miał 
służyć gwardyom do przeyścia w Podlaskie.

— Dzienniki paryzkie mimo dobrev chęci 
szkodzą nam ciągle przez swoię lekkomyślność. 
Dawniej/ przestraszyły Fra.iCyą nmiemanemi 
klęskami nasztmi; teraz znowu (z dnia a3 i a4 
marca) rozgłaszaią iakieś nasze ogromne zwy
cięstwa o którycheśmy tutay nic nie wiedzie
li: kóło 10 marca pobiliśmy zupełnie Ros yati 
w PIo t^ 'em, 4 jenerałów  leg ło , zdobyliśmy 
mnóstwo arm at, nabrali je ń c ó w ,-— Jenerał 
Dwernicki iuż iest w Lucku i t.p . —  Z tego wy
niknie taki skutek, iź kiedy rzeczywiście od
niesiemy zwycięstwo, Francuzi nie zechcą u- 
wierzyć. Mnieyby uderzało, gdyby tylko pry
watne dzienniki różnych stronnictw, umieszcza
ły bez krytyki każdą wiadomość, iaka im się 
nawinie; ale to i ministeryalny Dziennik Roz
p ra w , którem u pewnieysze źródła są dostę- 
pncim , me daie się w baśniach wyprzedzać 
swoim kollcgom.

Oficerowie nieprzyiaciełscy zabrani po- 
wiaduią, ze nadzwyczaytiym było widokiem, gdy 
w zeszły piątek razem uciekała ich ar ty llery a 
złożona z kilkudziesiąt armat! To sprawiło zu
pełny popłoch; na ten widok Rossyanie rzu
cali broń i uchodzili w trwodze, lub poddawa
li się naszym. Mówią że kilKa armat nieprzy
jacielskich i znaczna ilość broni iest zakopa
nych w lasach, które iuż są wyśledzone.

—  Biuro Kommissarza obwodu Stanisła
wowskiego iuż w róciło  do Mińska.

— Jeden z ieńców rossyyskich, w prze- 
chodzie śprzedaw-ał przekupce płótno; prowa
dzący go żołnierz polski znalazł że przekup' 
ka za mało płaciła, i bez ii wagi, że to płótno
naszym własnym zrabowane z o s t a ł o ,  postąpi 
-* — * t r - B s y a t i i n  z a d z iw io n y  w .rc y .
krtął: nie, te pieniądze razem przepić m n i e 

m y ; więc uiedpsyć, ze nam pozwolicie sprze
dawać co przy nas o o zostało, aczegoby wa.n 
nas. nigdy niedozwolili, bronicie n a d to  oszu
kania nas w targu .-— Trzeba było widzieć za
dziwienie ieńców rossyyskich sprowadzonych 
na placu Saskim; po ustawieniu ic|j łr 
szeregi rozkazano, aby każdy składał }0 c0 
ma skarbowego, zachowtiiąc swoię 'vłjsn0ść; 
tornistry więc tylko złożyli na placu, a z ra.  
ilością na twarzy, tem trudniejszą do °pisania 
że to postępowanie przechodziło icji PojęCie) 
wracali na mieysca, z sakwami n a p e łn io ^ ^  
zapewnie kosztem naszych Rodaków.

—  Miło lest, a nayret obowiązkiem, 
cyi lazaretu na O rdynackiem , pomimo że 
często podobne wypadki zdarzać się mog^ 
między szeregami naszych wojowników^ Qfj, 
dać publiczną pochwałę żołnierzom: Jjoq^A 
Fęckiemu z pułku 1 i Wiewaszysowi Barlłu^^., 
iowi z pułku 8 piechoty liniowey, którzy
by dwa ranni w dniu 20 lutego dostali sî  j 0 
lazaretu na Ordynackiem; wyleczeni powy^,]] 
w pierwszych dniach marca do pułków wl8j (,j_ 
sciwych. —  Teraz zaś powtórnie ratiieni 
w pamiętney walce dnia 3 i marca przybyli 
znowu do tegoż lazaretu; lecz iakze rozczig^., 
iące było ich przybycie, kiedy pomimo ran 
lakie odebrali, ze łzami w oczach, z radością 
na twaizy witali swoich towarzyszów eierjiieib 
opowiadaiąc im w uniesieniu bohaterskie czy
ny naszych rycerzy, dołączaiąe zarazem do 
tego gorące modł y do Boga o pomyślność dla 
pozostałych w boiu i o prędkie wyzdrowienie 
dla siebie, ażeby-po  trzeci raz 'eszcze mogli 
mieć udział w wulce z nieprzyjacielem.



Gwardya Narodowa i Obywatele si"!’1}
"Svlasnego natchnienia i podobnie ink to czy 

*’.(flłr!w pamiętnych dniach między 20 >20 Lite 
i go, z braterską uprżeymością znaczne przes .di 
do obozu rycerzy naszyci, w ilk .  poswujco- 
ney i zwykle w dni ś w i ą t  W ielkanocnych uży- 

"Waney żywności. Członkow ie Gwardyi Na
ro d o w e j, przyich ” a s,eb,e ,ey odstawę „a 
mieysce boin i rfizem obowiązek zabrania na 
po w rot b<on‘, którą niedołężna ręka wrogów 
naszych, bo nie walcząca iak my za nayczy- 
stszą sprawę wolności, i niepodległości oyczy- 
zny, na zawsze wypuściła. —  Jeden z Człon
ków Gwardyi Narodwey, Wręczył następujące 
pismo:

Do ff'go Pułkownika Chrzanowskiego Sze fa
Głównego Sztabu.

Gwardya Narodowa ■ podzielane z wszyst
kimi Obywatelami stolicy, żywey radości u- 
czucia, rz tak świetne nowych zWycięztW1 laury 
okryły w ostatnich i na zawsze pamiętnych 
dniach zeszłego tygodnia, skronią męŻnvch 
iey współbraci żołnierzy, pragnie zasiłkiem 
świeconego pokafthU, który do obozu przesy
ł a n o  tvieśc im iak-dalece ich kocha, i iak chę
tnie w każdey potrzebie gotowa byłaby z wa- 
lecznem i, ostatnim dzielić "się chleba -kawał
kiem.

Gw ardya Narodowa daie mi prżytem to na
der przy iemne i iuż z mego własnego serca wy
pływające polecenie, abym ukochanemu W o
dzowi Naczilnćtti u staropolskim z wy czarem , 
szczęśliwych świąt zmahwyćhwśtania pańskie- 
gt. powinsżówid, i oświadczył mu: iż boha
terskie czyny iego, pod okiem stolicy dokona
n e , naditrąc nowy blask ' Orężowi ‘OłszerflU, i 
ponizaiąc dumę wrogów oyczyzny, krzepią nav- 
drozsze prawych iey synów nadzieie, a ci żrta- 
iąc w swym dp dzićł rycerskiey przewodniku 
znnmionuiącą go bogoboynośc. śnuą tetói ;iii'e- 
zawodńey wieszczby do’-niego :przemówLc-gto- 
sy: Kto z Bogiem, z tym  /Jogi Racz W  Sze
fie Sztabu w czasie w olnym , odezwę nirtiey- 
Zą którą ci członkowie gwardyi doręczą oka
zać W odzowi, i przyim zaręczenie wysokieoo 
osobistego mego pbwazania, zktórem  tlła Cie
bie zostawać mam zaszczyt.

Antoni Hr. Ostrowski.
■Senator D owódzca G. N.

—  Transport świeconego składał się z kilku 
tysięcy garcy wina, mnóstwa szyhfek, piecze
ni, bab, placków, kołaczy, iay i t. p.

(Dalszy ciąg itwag o działaniach woiennycłr, 
-  Dziennik, niemiec» M ilita ii iw c c h e n b la tt .)
Pierw szy okres d z ia ła ń  o d d . 6 do 16 lutego.

A. R o  s s y a n i e.

Rossyanie wiedząc iakie korzyści mieliby P o 
lacy w obronie, skoroby z postępem łagodniey- 
szey pory puściły lody, przedsiębiorą tak wcze- 
sme rozpoczynać poruszenia, izby deszcze 
przed końcem zimy wszystko żiikończyć mo- 
gb. Rzadko kiedy rzeki w Polszczę puszcza
ją przed początkiem Marca, a aż dotąd spodzie
wano się wziąśc Warszawę i przytłum ić głó- 
wną sprężynę oporu. Sądżono także iż woy- 
s ," zebrane na hnii środkowey, wystarczą do 
u w rżenia wszędzie mass, i że tym sposobem 
p e r , , ^  \vamttek . » , d ę a „ n ia|)
i-zony. Z d .M lo  .,5 , i , , ........
dło rno/.e Się opoznic o kilka do i aby działa
nia niebt ty spóźnione. 1 .etvfe skrzydło złożo- 
ne zsamey iazdy, przybylcy z prow incyi.półu- 
dmowych, która się miała 'połączyć z Armią, 
«mgła iak się zd; wało, nuykorzystniey bydz u-

zytą do zaięcia ^Woiewództwa Lubelskiego i 
przeyścia W isły 'pów yżey 'W arszaw y, aby uie- 
przyiacielazz ty lu  Uiiepo oit1 i przeszkadzać ie
go uzbraianiu Się. - Sądzono, że i pra we skrzy
dło, będzie mogło ■ podobnie działać wzdłuż 
Narwi ku Płocku. Zdaie się, iz Rossyanie z 
takiemi zamiarami przeszli w duiu 5 i 6 bitego 
granice Polski trzem a głównemi kolumnami. 
W iadonrości''o stanowiskach 'nieprzyiaćićlskie- 
go w oyska, • czyniły > także nadzielę złamania 
strategicznie iego ' linii , a tym sposobem , 

i  przemoc' naturalną. ptAnnożyć ieszcze i kunsz
towną. M iało 'to  nastąpić p r/ez  iak ńayszyb- 
sze ile możności i posunięcie gtÓAOney massy 
ku uysciu Bugu' do Narwi; gdyz n i e p r z y  iaćieł 

' miał zaymować linią od Ostrołęki, przez Wysz
ków a z do Kałuszyna 1 Siodle-.

Pym  sposobem, główna armiia rossiyska d. 
<6 lutego - 3 kolumnami "udała się wł pochód. 
Prawe skfftydło, 6 korpus Jenerała -Rosen 
doszło dnia > 8 bez oporu do  ‘Łomży, śli-odek 
hrabia Pahleh z.pierwszym korpusem  do W y
sokiego i Zambró\e&; ■ za korpusem tvm po
stępowała rezerwa. ‘Lewe skrzydło pód je
nerałem W itt iuż dnia 6 dosżło do N ura*i

■ tam ; przechodzi b e z ’oporu po zńnriarzłym ie- 
szcze Bugu. Bądź z* powodu wiadomości że 
Yiięprzyiaciel nie stoi w lak wielkiey sile iak 
mniemano nad N arwią, bądź ‘iż dla zaśzłey 
odwilży trzeba byłoi przepraw ić'kię przez Bug, 
armia "w dniu 10 nagle zmienia swóy kieru
nek i w dniach !i i i 12 przechodzi pod JBro- 
ckiem i Nurem p rzez1 Bug dla posuw ania'się

■ kU W arszawie i  gościeućami od W ęgrowa i 
Kałuszyna; iuż ■ dnia 12 przednie śttAże do
szły do b rzeg ó w ‘Liwca pód WęgroWem nie- 

'żuaydułąc nigdzie oporu. Polacy także wszy- 
ttkO 'co  byli .posunęli ku Brześciowi, cofnęli 
po ża Liwiec; iuż duia g oddziały iazdy ros-| 
siyskiey były w Siedlcach, lcćŁ opuściły to 
miastó 'znow u, za Zbliżeniem się przcraagaią- 
cyeh sił -Polaków.

Dnia i 3 uskuteCznion'o przepraw ę ! przez 
Liw, 6 korpus udaie się ku 'D obrem u, i ku 
KałuSzypowi, Rezerwa stoi w duiu ty m . pod 
Soaołowem i posuwa przednie swe itraz'e W 
kierunku ku'SiedlcOm.

Zdaie s ię ,'iz  woyskb do d. (6 robi znowu 
w i tę  wy obrót, przyczcm 6 korpus pod W ę
growem  iest punktem środkóWym. Pierwszy 
korpus i rezerwa tułały iak się zdaie dóyść 
do chausśee Polacy ‘Cofnęli Się bez stawiania 
szczególnego oporu do Kałuszyna i Dobrego. 
1 u 'd o p ie ro  zaezyiiatą się groznieyszeWałki. 
/y w n o ść  a m oźed zabezpieczenie ‘przepraw, 
których 'iuż niepołlóbiia było uskuteczniać; po 
lodzie, niedozwoliły iuż ’Rossyanom iak ‘się 
zdaie szybćiey na p r z ó r t postępować.

D n a  16 xiąże S z a t  kowski miał się‘takżepo- 
łączyć z czołem -swego korpusu, 3 pułkami 
grenadyerów z ietierółem Mondersztern wy-; 
słanym bd głównego Woyska do 'Lbtnźy i t  am 
miał oczekiwać dalszych rozkazów. j'

!B. V  o 1 a c y.

Przedstawienie zdania o ruchach Pblaków, 
cierpi szezególliiey na tern, iż o istotney -sile, 
formacyi a pózniey i stanowiskach Polaków 

-przed rozpoczęciem -kroków tneprźyiacicłikich ( 
prawie nic niewierny. Moźha 10 tylko powie
dzieć, 'co 'się dało zebi*ac 'żCząstkowych, ‘niepe- | 
wnych doniesień. Podług rozporządzeń dy- j 

ktatora :Chl0pickiego, woysko polskie miało i 
się składać z 1 2  pułków piechoty liniowcy,ipo j  

4 batalioriy,każdy sp0 ąooo  ludzi, daley no- | 
wego Zaciągu ,po i a  batalionów z każdego z j

y woiewództw 7 0 'batalionów . ’Dó !W iW acł\ 
tego no wegm woyska przeznaczono do bazdóo-o 
batalionu 1 Jo starego zółnierża.

Dó tego - miało przystąpić pospolite rusze
nie które i podano na przesadzoną li(*z- 
bę a 4,oooo: ludżi. Jazda regularna 'miała się 
składać z (i szwadronów około112,000; wogole 
miano urządzić 120 dział do sluifhy prdowey; 
100 dział miano ulać -z dzwonów.

W iadomo tylko' o ’ fotmacyi dywjz.yów po 8 
batalionów, O iiowych Zaciągach dotąd mało 
iest mowy. ' O ile Zamierzone formaćye zostały 
uskutecznione p rzed  rozpoczęciem kroków 
nieprzy iaciel skicli,iiie wiadomo.

Równie niewiadomo o stanowiskach woyska 
przed rozpoczęciem Woyny. To tylko peivna, 
iź-dwiedy wizye stały pod  jenerałami Żymirśkim 
i Skrzyneckim iia praxvym brzegu W isły ku 
Bugowi, pierwsza ku Brześciowi druga -ku Nu- 
rćRś-i.

Bydź m oże, iż ku Ostrołęce i Pułtusko
wi stała jedna dywizja. W ielka armia stała 
blisko Warszfiwy. Nowo ufwórźarie V oy- 
ska, Jliiebyły ieszeże usposobione do pochodu 
1 sta ły-po  garnizonach. Polacy zdaie się , iż 
na pierwszą wiadomość o postępowaniu Ros- 

‘śyan, zwrócili oCży na Narew. G łówna kwa
tera udała się do Jabłonny na trakcie ód 
W arszawy do Serocka. ‘Pierwótńym, ile wno
sić ntóy?ria bjdo zamiarem PÓlakółr, cofać się 
aż pod W arszatfę  i ' tam dopiebo stiiłłóć m o- 
ćoy ' opór.

Podług  tego, z Wyiątkiem dobrze w yracho- 
waiiegoprżedsięwźięCia- Jenerała D wernickiego, 
przeciwko ćzółu -3 -kcrpusii iazdy reżerw ów ćy 
pod Stoczkiem, nic Zaszło nic ważnego.

Jeżii podług niepewnych podań, które ma
my pod rę ;ą, chcemy sądzić o tera ćo  się 
sta ło ,»tedy. przeciwko ruchom  w oysk, rossyy- 

'sk iclr dotychczas ńiezitóTcluienly żądnych ‘wa- 
znyćh zarzutów. Należało p ó śp ić śżać -ro zp o - 
częcićm działań, lńaczey możiiii bjdo czekać 

.przybycia prawego skrzydła ab y 1 .tym więkśżą 
wy stówie siłę , przemagaiącą. 'G łów na afmia 
pód doiyódżtwem saniego :fi*łdmai'szałką Die- 
bitscha iak s:ę zdaie, niewyuiosła Go,000; prze- 
w azałpą ieg o ' silę składała artylery a , gdyż 

'itfa z stobą przeszło 200 -dział. K orpusy iaz
dy prżed bitwą m ogły bydź naylepiey uży
te , przeSi przebieganie krain i zniszczenie nić- 
przyiacielowi ilemoznatóaywięcey magazynów. 
W chwili przybycia nA brzegi LiWca, widoczna 
była z e ‘1) niepodobna iuż rozdzielić nieprzyja
ciela; że a) rzeki są iuź Wstanie takim, W ia- 
kim są przyrodzoną przeszkodą Wóietihą; (iu£ 
17 ló d : pod Warszawą popękali tylko koło izbic 
się oparł) 3 ) że nieprzyjaciel cofa się wprost im
Warszawę.

Upadła więc iuż hadzieia bdcięcia Polaków  
od stolicy, wyrzeczona w pierwszym rappor- 
cie do Cesarza. Podłóg 1 ozwiniętyćli po- 
wyżey zasad, działający zarzepnie’b . łby zWtó- 
Cił oko naputtkt powyzey W arszawy, aby tatn 
przeyść przez rz'ckę, bib pobić po tcy stronie 
nieprzyjaciela, gdyby się tem u ruchowi byt 
chciał sprzeciwić, prżez posunięciesię od Pra
gi w górę W isły. 'Żthiife się, iż stan W isły, 
wstrzym ał feldmarszałka od takiego działania. 
Ani zam arzła, ani otWarła 'rzeka W Cźasie tyiii 
niedozwalała źadnjcli usiłowań-, 'pćzcyścia mu 
maiąćych się dojnero stawiać moślaćh W 
krotce śię pokaże, 'Czyli tak !był», bib 'iakie 
zresztą 'pom ysły, kierowały działameifi -fefd-. 
ntarsźiiłkht



* *  sst

Co do Polaków, ci iak si7 zdaie wpierwszym 
*ym okresie postępowali podług' zupełnie sto
sownych zpsad. Gdy im przeszkadzano zaraz 
pod Nurem i Brockiem wystąpić w obliczonym, 
na posiadanie rzeki zaczepnym odporze , zda
ie się, iź zaraz zwrócili uwagę na stosunki 
Warszawy Pragi i Serocka, a to tym słuszuiey, 
gdv Bug leszcze pokryty lodem powyzey nie- 
,przedstawiał odporowi takich iak należało ko
rzyści. Dla tego; przy Bugu, żadnego nie 
stawiali oporu. Nastąpiona szczęściem w krotce 
odwilż, nastręczyła im wszelkie korzyści, iakie 
może znaleśc obrona. Zdaie się, iź iuź i przez 
Liwiec po moście tylko przeprawiać się było 
można. Rossyanie przynaymniey zprzodit m u 
sieli sobie otwierać przeyście, coby niebyło 
po trzebne, przy wolniejszych obrotach. Prze
niesienie glówney kwatery 7. Jabłonny do O- 
kuniewa okazuic, iź Polacy mieli stosowne wi
doki o ruchach woyska rossyiskiego.

( D a lszy  c iąg  nastąp i.)
—  { N adest. ) 'M ieszkańcy W a K z ifo y  do 

F eldm arszałka D y bicza. —  Prz^cfiodź iak 
naypręd/ey  pod W arszaw ę, bo iuź iesteśmy 
z nieciei pliwieni tak d ługo czekac z bro- 
nią w ręku na ciebie. Jest nas 4°  tysię
cy mieszkańców przygotowanych; od 14 aż 
do 70 lat, wszyscy za miasto wystąpimy; po
dzieliliśmy się iuź na cztery dywizye, gwardyi 
narodowey, straży mieyskiey, straży bezpie
czeństwa i straży ogniowey. O d Xiążęcia i 
H rabiego aź do stróża i parobka, wszystko 
pala nieustraszoną chęcią uderzenia na ęiebie 
razem. W yszukuiemw wszędzie broni, nawet 
pryw atney, każdy mieszkaniec posiada to fu- 
zyą, to dubeltów kę, to pistonowkę, to pisto
lety, to krócice, to kosy, to p ik i, to halabar
dy; wszyscy kupcy wezmą ze sklepów swoich 
najdroższe naw et dubeltów ki, a zbywające
<>dtlaclz.ą ~rv rckwiryc^* rr-ndowemi rewersa-
mi dla rozdzielania ich pomiędzy współmiesz
kańców. VV arsenale iest kilkanaście tysięcy 
fuzyi i tyleż karabinków zbywaiących od woy
ska, których także do obrony miasta użyieńiy. 
Na każdem piętrze i przy każdem oknie, będą 
przygotowane kupy ogrom nych kamieni do 
rzucania na głow y barbarzyńcom ; a w ku
chniach będzie się warzyła woda na kotłach 
z tabaką i w apnem , ażeby warem zapomoeą 
konew i sikawek i twarze naie^dnikom
wyparzać. O grom no kłody, kloce i bale drze
wni będą na dachach przez dymniki i na pię- 
rach przez okna zapomocą lin uwiązane, aby się 
gwałtownym pędem  na głowy i barki naiezdni- 
ków staczały. Cale miasto iest iuź obwarowa
ne wałam i, barykadam i, pslissadam i, wilcze- 
m i dolam i, strzelnicami 1 minami. Ale w 
mieście zostaną tylko kobiety i dzieci; my zaś 
wszyscy fuężozyzni wyjdziemy aż za wały mia
sta z zupełną rezygnaeyą rzucie się tak szybko 
na twoie hordy, ażeby ci niedozwolic dłużey 
z armatami się cieszyc; muszą one bydź naszą 
zdobyczą. Nie spodzieiesz się nawet, w iakim 
oka mgnieniu tego dokonamy. Doświadczo
no, że kule armótne mocnie'y w  dalszey odle^ 
głości uderzaią, niż w bliźszey; więc/ przeno
sząc z dwoyga złego m nieysze, zbliżemy się 
iak naymocniey do armat i piorunem  do ode
brania icli przyskoczymy. To uczynię iużeśmy 
się ostatecznie zdeterminowali. Każdy z nas 
będzie Rzymskim D ecjuszem , o którym  ci 
wiadomo, Panic Marszalku, zesam ieden w padł 
uzbrojony na ogrom ne woyska Latynów  i tak 
szyki ich pomieszał, że wszystko na raz pierz- 
clinęło. W icdzźc o tem , że każdy z nas będzie 
akun Decyuszem, a iest nas 40 tysięcy w m ie

ście do tego determinowanych. Cóż mówić o 
walecznem woyska naszem , k tóre ci zadało 
pod Grochowem tak wielką klęskę, że aż ha
niebną ucieczką ratować się musiałes. Bar
dzo źls wybrałeś się na nas z armatami: robią 

jone postrach tylko dla zwierząt i hórd dzikich; 
ale Polak oświecony nie wierzy, tylko w ba- 
gnety, piki i kosy; brzydzi się nawet długo- 
trwaiącemi wystrzałami, k tórych  tylko z daleka 
używa: skoro się zaś zbliży; nayprzyiemnieysze 
iest. dla niego rzucenie się z bagnetami na arm a
ty. Przygotow ałeś nas do tey rezygnacji, że ci 
się nawet zbliżyć do miasta nie dam y, ale na b ło 
niach i polach Warszawskich z taką wściekło
ścią wpadniemy na twoie hordy i arm aty, źe 
ani iedna noga moskiewska nasze v zemsty nic- 
uydzie. Nasz ukochany G ubernator Miasta 
waleczny Krakowiecki z naszym pr-jm hylnym  
Dowódzcą staną na naszem czele i świetnie 
dopełnią z nami większey daleko rzezi natw o- 
*ch dzikich rotach, niż Scypio afrykański pod 
Zamą na kartagińskich hufcach Annibala. Cie
bie zaś iest każdy z nas przygotowany żywcem 
naszemu powszechnie uwielbianemu W odzo
wi dostawie. W szyscy robimy testam enta, na 
śmierć się spowiadamy i tylko chwalebney 
śmierci oczekuiemy, Będzie to dla nas nay- 
wspanialszy kolos w dziełach świata. Usłysze
liśmy iuź gło* boski, źe nas dla tego dotąd 
tak srodze karał, iź przy rozbiorze Polski gnu- 
śnymi byliśmy i przyrzekł nam w tenczas tyl
ko zupełne ocalenie, kiedy tak szczerą z si « 
bie w poświęceniu aię na śmierć ofiarę uczy
nię zechcemy, iaką Abraham z Izaaka uczynił; 
dla tego tez. Bóg syna iego ocalił. Taki wzór, 
taka rezyguacya są naszym hasłem do boiu.

Mece na* Kraińiki.

dnakze,m«euprzedzony musi przyzna j ,  że Wof- 
na z Francyą zaysc mogąca, stawiłaby Prus.V 
w nieprzyywouym stosunku, i źe pod pewne-
nu względami zcmnia o niey b y ł y b y  podzielo
ne. Niezawodnie Rząd nasz mocno się nad 
tem zastanowi; zwróci także uwagę na p e w n e
ziawiska w zachodnich prow incjach Ni'emiec, 
ktoreby się stały  przedmiotem i widownią wal
ki. W ogóle zdaie się niezbędnem, raz wyiawić 
grosno powszechne zdanie, i na przypadek zayść 
mogącey walki, ściśle’oddzielić interessa nasie j 
°}'czyzny od zagranicznych. W iększa częśe mie
szkańców p russ jest konsty tucy jnej opinii; u- 
stawy kram staią się coraz ba.clziey konsty- 
tucyynemi; a zatem Prussy równie iak NiemcY 
są p izyio  zonem sprzymierzeńcem francyi to, 
iest fran cy i prawdziwie konstytucyynev n'e 
zas owey burzliw ej fokeyi, którą f^aneya sa
ma musi pohczac do największych swych wro
gów. Lecz rowniez n.eniamy nic wspólnego 
z innym, kra,ann, chcącemi narzucie innym swe
go ducha 1 swoią administrac—s „ . . . . . . .  * “” — imracj ą, która dla wła-
snych ich tudow może iest stósov

N I  E M c  r .

s6 A u
- ~  P o g ło sk i, iak oby Prussy miały 

na czele zbroyney neutralności Niemiec na 
przypadek woyny między Austryą 1 Francyą, 
nabieraią co raz większey pewności. Pruski 
Jenerał ii u f de eon Lilicnstcrn  miał skłonie K ró
la JMc bawarskiego, iź 40,000 woyska na ten 
cel o lia ru ie .—  T utej sza Po.vsztch.ua gazeta  
umieściła pod napisem „od  niższego Pienu “ 
następujący artykuł, i,tory ma wystawia* tera
źniejszy system  polityczny państwa pruskiego.

„W  gotuiącem się rozwiązania wielkicy 
spi awj', i Prnssy bez grośnych odezw poczy
niły wszelkie przysposobienia na nagłe zmia
ny' rzeczy. Jakkol wiek są przywiązane do po- 
koiu, jakiekolwiek tnaią dotychczas nadzieie u- 
trzymania go, iednakze troskliwe czynią przy
gotowania. Teraz w prow incjach reńskich są 
zgromadzone trzy korpusy' woyska, które wraz 
zna!eźąeą do nich gotową do w yjścia landwe- 
rą, czynią (jo,000; dwa inne korpusy stoią co 
kolwiek daley, lecz także się zbliżą, iak słychac, 
a nadto spodziewamy' się, iż około środkowe
go Renu będzie wystawiona siia zbrojna. Wszy
stkie te woyska miały rozkaz: aby do 1 marca 
były gotowe do pochodu, a co szczególniey 
dowodzi, iź myślano o podobieństwie szybkie
go rozpoczęcia boiu , to zupełne urządzenie 
lazaretów i poczt polowyeh,,co tylko przed bez
pośrednim rozpoczęciem woyny zwykło miee 
mieysce. Jednakże iest to w duchu naszey po
lityki lubiącej pokój', iz bardziey odpieramy 
zaczepkę ni/ sami zaczepiamy, c° nam nawet 
pod względem woyskowj'111 większe zapewnia 
korzyści; a źyczemy tylko, aby południowe gra
nice nasze tak były zabezpieczone, iak nieprzy- 
iaciel znajdzie nasze. Mimo to wszystko , ie-

.. .. wna. Zasada
n ie in terw en c ji,lezel, na przeciw fałszywego li
beralizmu, równie iak naprzeciw antiliberalizmu 
ma rn.ee prawdziwie polityczne znaczenie, .»*' 
ze tylko dązye do menarzucenia ludom insty
tu c j i , przeciwnych ich naturze . ukształceniu. 
Chociazbysmy się silnie uzbraiali przeciwko li
beralnemu despotyzmowi, to iednakze bydź 
może, iz nie na samym tylko zachodzie powin
niśmy upatrywać przeciwnika rozwinięcia 
naszey narottowości. Tak więc walka, która 
bynam tę narodowość zabezpieczyć m iała, ia 
kichkolwiek sprzymierzeńców nastręczyłyby 
nam zewnętrzne polityczne stosunki, miałaby 
właściwy charakter i wcześnie za narodo
wą powinnaby bydź uznana. Dla Pruss w 
tym przypadku podług naszego zdania, po
zostaje iedno tylko godne stanowisko: to iest 
zabezpieczenia nietykalnością Niemiec prze^ 
zbro jną neutralność na czele konstytucyj
nych państw niemieckich, lub t<eż na przypa
dek zaczepki, rozpoczęcia prawdziwie niemiec
kiej' i konsty tucy jnej walki. Co to zuacży; 
co w tobie obeymuie, każdy ’atwo pozna. K ról 
nasz, ściśle te: t  połączony z ludem przez przy
wiązanie i uli o «, b u dzo licznemi go udarzj^
d o b r o d z ie y s tw  i d l a t e g o  t e z  u d z i e l i  m u  os ia '

k t ó i e y  pocRUn. I,
tich  oznak luz iest przysposobiony ot 
aby wolności tey u nas iak w innym krain są
siednim me nadużyto, zdradzałaby zupełną nie- 
znaiomosc naszey narodowości. 'W tenczas zaś, 
w razie stanow czej chwili, Król niechav ró- 
wme uk  niegchś, cały swpy lud wezwie do 
walki, a uyrzy, z akiem uniesieniem uznamy 
wszyscy co nam przystoi. Kryzista chociaż się 
odwlecze, musi iednakze nastąpić. Utworzo- 
ne teraz minis erjum francu/.kie, zdaie się wpra
wdzie miee s.czerą clięc utrzymania wewnątrz 
karność a zewnątrz pokoiu; iakże dluo-o ie- 
dn; k samo się utrzyma,aby mógł o dokonać ta
kich zamiarów? Każda pozorna ulegf0j c: gla 
obcych, obciązac ie raczej będzie podwoynie, 
iako niecna słabosc, iako zdradzanie nayświęt- 
szycii obowiązków narodu, zwłaszcza, iezeh 
wzniecone za granicą przez własną rewolucją 
powstania, kolejno zostaną przy tłum ione, bib 
nieszczęśliwy wezmą koniec. -Łatwo obudzo
na duma narodow a, uczuie się mocno obrażo
ną, a iezeh przytem  z ważymy inne przyczyny, 
nieukonteutowau a i zaburzeń, tedy lękać się 
należy, ze i teraźniejsza rewołueya fraucuzka 
iest ieszcze bardzo oddalona od ostatecznego 
kresu swmiego. Francuzi przysposobili sobie
loy najgorszy; me mogą żj'c bez wolności, a 
i e d n a k z e  znieść iey niemogą, Widowisko walk, 
7. których oni sami iak się zdaie, nieehcą od
nosić korzyści, będzie dla nas pożyteczne, a 
kiedv im niemożna zbronic mordowania się 
bez końca, to przy na vniniey niechaj' ztąd ko- 
rzj sta oświata Europy. Dla tego ivolui i  z"0 -  
dii', bacznie otoczmy wybuchający wulkan i 
przymuśmy go, aby się w własnych wytrawił
'wanicach. ‘O

(W  Dzienniku Powszechnym z dnia pierwsze
go kwietnia, w pochwale przyznanej lekarzom
przez JW . Jenerała Gubernatora Stolicy, za-

omyt w nazwiskach, z a m i a s t  Kowalew
ski powinno bydź Kowalski, zamiast Bieńkow
ski, Bulikowski.)


